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( W y d a n i  w ieczo rn e).

l iW Ó w  d. 24. sierpnia.
Krótko.^6 sesji sejmowej fata ln ie  oddtia  

ływ a na przebieg czyrności sejmowej. N iem a 
czasu rozwinąć się i wytworzyć opinia nawet 
wśród samych posłów. W iele  przedm iotów  by 
łoby do rozbioru n a  poufnych zebraniach koła, 
a  tu  ty lko  niekfórycb i to pobieżnie dotknąć 
można. Dodać do tego, iż spraw a ogólnego po
łożenia europejskiego, wojny prasko  francuz 
k ie j za jm uje powszechną uwagę, głównie tak , 
że i posłom od niej oderwać się nie podobna. 
W  takiem  położeniu k ilku  osobom, mającym 
w ytknięte swe cele, bardzo łatw o kierować 
całym  sejmem, i w ieść go tam , gdzie im po 
trzeba.

N a wczorąiszem  zebraniu kola wozw-ł p. 
E . W olansk i mężów zaufania, powoływanych 
świeżo do W iednia przez pana m in istra  prezy
denta, czy nie raczyliby wyjaśnić, jak ie  stano
wisko zajm uje obecnie m inisterstw o tak  w sp ra
wie ogólnej, ja k  i specjalnie w naszej krajow ej. 
W yjaśnienie ta k ie  przy czyniłoby się bardzo 
wiele do u łożenia aa resu , do oznaczei J a  s ta 
nowiska, ja k ie  zająć powinien sejm, odpow ia
dając na m esaż cesarski.

P an  G rocholski na to  w ezwanie odpowie 
dział, a le  z jego odpowiedzi nikt niczego nie 
dowiedział się; ta k  była dyplom atyczna. T o ty lk o  
jedno  wypływało z jego oświadczenia, iż nie 
on wpływał na ułożenie m esażu. I  wierzymy 
tem n oświadczeniu. .Mini lerstw o samo, bez u- 
działu pana Grocholskiego uk ładało  nieszczę
śliwy mesaż. Pomimo tego  poraź wtóry poda
jem y wiadom ość, z wiarygodnego źródła zaczer
pn ię tą , iż praw ie wszyscy mężowie zaufania obja
wili zdanie swe m inistrowi o fatalnych sk u t
kach, ja k itb y  wywołać mogło wyliczenie tych 
punktów , które jako  „ustępstw a* dla G alicji 
m inisterstw o zam ierza kiedyś przedłożyć Radzie 
państw a. Zdawałoby Bię nam że o tw arte po
w tórzenie tych punktów  kołu polskiem u w yja
śniłoby, ja k ie  stanow isko obecne m inisterstw o 
zajm uje wobec G alicji, i czego się po niem 
spodziewać należy, jeźli się ntrz; m a przy r z ą 
dzie. B..rdzo bowiem prawdopodobnem  jest, a 
nawet n iezaw oJntm  jest, że po zebran iu  się 
R ady  państw a nastą] \ zm iana m inisterstw a. 0 -  
becne bowiem m inisterstw a nie będzie miało 
większości, skoro Czesi usuw ają się od udzia
łu  w  R adzie pań twa.

W raca jąc  do spraw  sejmowych, zw raca 
uwagę powszechną, iż Jo tą d  nie wybrano ko
misji petycyjnej Położenie wyboru te j kom issji 
na porządku dziennym należy do atrybucyj m ar
szałka . W  kołach poselskich opow iadają , iż dla 
tego nie nie wybierano te j k o m is ji, aby ni9 
było komu załatw ić najpierw  petycji m :a s ta  
Lw ow a przeciw  W ydziałow i krajowemu , k tóry  
oad»ł szp ita l lwowski zakonn icom , potem  pe
tycji a komendę polską w obronie k ra jo w e j, 
p ie rW raW lR B b  kłopotliwe bjłoby d la W /dzia  
łu krajow ego, który m ając od sejm u polecone 
wypracowanie p ro jek tu  reoiganizaejii szp italu , 
nie czekał aż jego p ro jek ta  sejm uchw ali, lecz 
sam ow ładnie część tych projektów  wprowadził 
w życie oddaniem zakonnicom szpitalu , a te 
raz dopiero przedkłada pro jek t reorganizacji i 
wyposażenia tych z a k o n n ic , gdy już z nimi 
zaw arł k o n tr a k t , i pięć tysięcy złr. im w y
płacił.

N ic to jednak W ydziałowi krajowem u nie 
pom oże, iż nie w ybrano komisji petycyjnej. 
W szak  każdy z posłów może postaw ić w peł-

dnym sejmie wniosek, ażeby uniewużmono kon
t r a k t , nielegalnie przez W ydział z zakonnica
mi zaw arty . A ci panowie, którzy głosowali z ł  

zawarciem tego k o n tra k tu , powinni wynagro
dzić s tra ty  skarbu krajow ego .')

D ruga petycja o komendę narodową w o- 
bronie k ra jow ej, kłopotliw ą je s t obecnie dla 
m inisterstw a, ila tego nie przyjdzie na porzą
dek dzienny 1 O rg .n  m in is te rs tw a , C&as, już 
wydał hasło przeciwko tem u dziełu ulicy, jak  
nazywa petycję!

*) W ostatniej chwili dowiadujemy się, że gdy 
poseł Wolski podał dzisiaj swój wniosek, dążący 
do tego aby Wydział wypowiedział sio
strom miłosierdzia ten kontrakt jako nieprawny, i 
aby wniosek ten traktowano jako naglący, zaszedł 
fakt, ubliżający powadze parlamentalnej Za wnio
skiem nagłości powstała faktycznie niewątpliwą 
większość, i już ks. marszałek ogłaszał wnićsek za 
naglący — gdy nagle ktoś blizko krzesła marszał
kowskiego podniósł wątpliwość, a marszałak co prę- 
dziej poddał wniosek pod kontrabróbę I kontra- 
próba faktycznie wypadła za wnioskiem nagłości, 
mimo to jednak ks. marszałek po cichym szepcie z 
p. Pfeifrem ogłosił odrzucenie wniosku nagłości. 
Nie rozumiemy, jakim sposobem ks. marszałek pre- 
zydował podczas sprawy, która dotyka w całem 
znaczeniu Wydziału, a więc osoby ks. marszałka r 
— Co do rezultatu głosowania, mogły oczy mylić 
tak ks. marszałka jak i p. Pfeiffra — ale co do o- 
statniego względu nie mogła przecie zachodzić ża
dna omyłka przyzwoitość nie pozwalała marszał
kowi prezydować i rozstrzygać w własnej sprawie 1 
Ks Marszałek bowiem wpłynął przeważnie na od
danie szpitalu zakonnicom.

4 . Posiedzenie sejmowe
z dnia 24. sierpnia.

Początek o godzinie H m .  10. przedpo
łudniem  sek re ta rz  P fe iffe r odczytuje protokół 
k tó ry  bez za rzu tu  przyjęto,

D alszy ciąg petycyj wniesionych do dnia 
24. sierpnia —

22. M atkow ski Ja n  o uwolnienie go od 
prawem przepisanego w ieku w celu ubiegania 
się o posadę zarządzcy szp ita lu  głównego.

23. Leśnirw icz Ignacy nauczyciel g im na
styki i jazdy konnej we Lwowie, o u tw zo rz en ie  
krajow ego zakładu nauki jazdy konnej i gim 
nastyki.

24. W ydział tow aizystw a przyjaciół 
sceny narodowej we Lwowie o subwencję dla 
szkoły dram atycznej.

25 . W ydzia ł powiatowy S kałack i z wnio 
skiem do zmian w u-taw ie gm innej o obsza 
rach dw orskich o repr. powiat, i o oanośnycn 
wyborach:

26. K om ite t T ow arzystw a gospodarczego 
we Lwowie o p. dwyższenie subwencji dla szko
ły rolniczej w D ublacach z 5000  złr. na 10000 
złr. rocznie.

27. Sclunitt H enryk, członek R ady szkol
nej o pożyczkę 2U00 złr. zwrotnej ra ta m i na 
dalsze wydawnictwo dziejów panow ania S tan i
sław a Augusta,

28. W ydział powiatowy w Nowym Sączu 
o zm ianę ustaw y względem ponoszenia przez 
gminy połowy kosztów na kurację ubogich.

29. Tenże W ydział o reform ę ustaw y gm in
nej i ordynacji powiatowej.

30. Kozłowski J a n  o uwzględnienie prze
kroczonego wieku normalnego, przepisanego u s ta 
wą do ub iegania się o posadę w służbie krajowej.

Poseł Skw arczyński wnesi, aby petycja W y 
działu tow arzystw a dram atycznego o poparcie 
szkoły dram atycznej p rzekazaną zos ta ła  do ko
misji budżetow ej, na ce sejm  przyzw ala.

Kom isja do zbadania czynności wydziału 
krajowego, już się ukonsty tuow ała; w ybrała 
swym przewodniczącym p. Bauma , zastępcą 
p. Gniewosza a sekretarzem  p. Jaw orskiego.

S ek retarz  P feifer odczytuje wmosek pana 
W olskiego następującej t r e ś c i :

Zważywszy, że wysoki W ydział krajowy 
zaw arł w dniu 5 . kw ietnia b. r  ze zgrom adze
niem sióstr m iłosierdzia św. W incentego a p au- 
Io umowę, według k tórej rzeczone zgrom adze
nie ma z dniem 1. grudnia objąć nadzór i ob
sługę chorych we lwowskim szp ita lu  powszech
nym a naw et wejść w wykonywanie p iaw a 
przyjm owania i odoalania sług i dozorców, przez 
co cały system urządzenia su ita la  z grun tu  był 
by zmieuionym, a w ydatki szp ita la bardzo zna
cznie by się powiększyły,

zważywszy dalej, że we w spom nianym  w 
górze kontrakcie przyznano siostrom  m iłosier
dzia prawo em erytury, i obciążono przez to 
sta le  fundusz krajow y, co zaares zw ykłych 
czynności adm inistracyjnych Wydz. krajowego 
przekracza,

zważywszy nakoniec, że na posiedzeniu z 
dnia 27. października 1369 W. Sejm polecił 
wydziałowi krajow em u jedynie zaprojektow anie 
reform w szp ita lu  zaprowadzić się m ających, ~ 
ostateczną zaś w te j m ierze uchwałę własuej 
swmj decyzji zastrzegł, W ydział krajow y zaś od 
nośnym postanowieniom sejmowym bez upowa- 
żnieoia przesądził,

zwazywszy zatem to wszystke — podpisani 
w noszą:

W /s .  Sejm  raczy uchw alić:
Poleca się W ydziałowi krajowem u, aby 

umowę ze zgromadzeniem sióstr m iłosierdzia 
św. W incentego a Paulo względem nadzoru i 
obsługi chorych wr lwowskim szp ita lu  powsze
chnym w d n u  5. kw ietn ia 1870 zaw artą, w 
myśl §. 29 rzeczonej umowy niezwłocznie wy 
powiedział.

Co do formalnego postępow ania wnoszą 
podpisani, aby n in ie j'zy  wniosek jak o  naglący 
b}ł odesłany bez drukow ania ao osobnej ko
misji z 5 c/łonków  wybrać się m ającej z tein 
poleceniem . aby kom isja ta  swoje spraw ozda
nie z, pominięciem drukow ania tegoż wn.osKu 
na jednem  z najbliższych posiedzeń, a  w k a 
żdym razie przed odroczę iem obecnej sesji sej 
mowej przedłożyła.

S tarow iejski wnosi, aby ten wniosek ode
słano do komisyi k tó ra  tra k tu je  czynności wy- 
d .ia łu . W niosek poparty. K ow alski wnosi, 
aby ze względu na to , iż to je>t rz cz cyte” 
odesłano go do koin;sji budżetowej (poparty). 
Wolski, sprzeciw ia się obu wnioskom gdyż ko- 
m isya budżetow a m a czynność zbyt rozległą 
aby tem u przedm iotow i mogła poświęcić ty le 
uwagi na ile ważność jego zasługuje. Przy- 
tem  zachodzą tu  nietylko względy budżetowe 
ale i względy innej na tu ry , na które przy wy
borze komisyi budżetowej n ie  zwracano uw agi. 
Nie jestem  również za odbsłaniem tego wńfc 
sku  do komisyi dla zbadania czynności W ydzia
łu  krajowego, ponieważ i przy wyborze te j ko



m isji inne względy miano na uwadze. K om isja 
ta  ma się zająć całym  ogromnym 2akregem 
czynności W ydziału krajowego, więc nie bę
dzie mogła o jraeow ać tego przedm iotu.

W  przedm iocie tym  zachodzą prócz in 
nych ta k że  względy lekarsk ie , hum anita rne itp . 
Z tych powodów jestem  za odesłaniem tego do 
osobnej komisji. Jeżeliby  jednak  w niosek mój 
nie został p rzy ję ty , w tenczas zgadzam sią  na 
odesłanie go do kom isji dla zbadania czynnołci 
W ydziału  krajow ego, wzmocnionej jednakże dwo
ma lub czterem a członkami.

Co się tyczy nagłości tego w niosku pozwo
lę sobie przytoczyć co następu je: S esja  nasza 
m a trw aó najwięcej jeszcze 0 — 7 dni więc nie 
podobieństwem b y łoby , aby wniosek przeszedł 
w szystkie stad ja  regulam inem  przepisane, chyba 
tylko gdyby był traktow any jako  wniosek naglą
cy. P rzy tem  umowa ta  ma wejść w życie z 
dniem 1. grudnia więc te raz  m usi być ta  kwe- 
s tja  rozstrzygniętą. Muszę jednak  podnieść tę  
okoliczność, że według umowy, m a być w ypłaconą 
siostrom  m iłosierdzia kw ota 200 zlr. na każdą 
siosrtę. których ma być 20 na spraw ienie 
sprzętów  potrzebnych. Połowa tej su ity  zo
s ta ła  już w y p łaco n ą , a d ruga połowa w krótce 
ma byó wydaną. J e s t  to więc znaczny wy
datek  w budżecie zeszłorocznym nie prze
w idziany, k tó ry  także za nagłością tego wnio
sku  przem awia.

M arszałek  zarządza głosowanie nad n a
głością tego wniosku. Za nagłością zdawało się 
spraw ozdaw cy że by ła w iększość, m arszałek 
pomimo to zarządza próbę przeciw ną i konsta 
tu je , że większość nie je s t  za nagłością.

Z porzątku następuje pierwsze czytanie re 
zolucji posła Smolki,

P . S m o l k a :  S tanow isko moje w obec 
kw estji w ysyłania R ady  państw a je st szanow
nym panom w iadom e, bowiem na poprzednich 
sesjach sejmu naszego kw estję tę  k ilkokrotnie 
w sposób wyczerpujący omówiono. Moje zapa
tryw anie pod tym  względem nie zmieniło się od 
tego czasu. W szystko co od tego czasu się wy
darzyło z twierdza we mnie to przekonanie, że 
dobrze radziłem , S taw iając wówczas wniosek 
aby R adę państw a nie obsełać, tw ierdziłem  bo
wiem, że żądania rezulocyjne nie będą uwzglę
dniono i niebędą mogły być uwzględnione już 
dla tego że się żądało dla G alicji odrębnego 
stanow iska która odrębność ze względów poli
tycznych nie może być udzielona ale tw ierdziłem  
także że skoro wyszlemy delegację do Rady 
państw a dla ukonsty tuw ania się stosunków M o
narch ii i d la załagodzenia sporów' prawno po
litycznych i pod jednym  i pod drugiem  wzglę
dem okazało się, że m iałem  słuszność, albowiem 
z żądań rezolucyjuycb nic a nic nie dostaliśm y. 
Pod tym względym, co do ukonstytuow ania się 
stosunków  m onarchii austrjack ich  stoim y gorzej 
ja k  p tzed trzem a laty . W  początku t. j. przed 
trzem a la ty  R ada państw a była niezupełnie 
obesłaną. W praw dzie żaden sejm nie brakow ał 
w R adzie państw a, ponieważ tylko narodowości 
czeskiej posłowie w ystąpili z R ady państw a, a 
resz ta  w szystkie sejm y były reprezentowane. 
D ziś sto ją  rzeczy tak  że najprawdopodobniej 
R ad a  państw a nie będzie obesłaną przez parę 
sejmów a niektóre sejm y obeszlą je  z podob- 
nem zastrzeżeniem , jak ie  je s t zaw arte w moim 
wniosku.

W  ostatnich czasach wykazałem , że R ada 
państw a m usiała być rozw iązaną dlatego że 
ja k  m em orjał mniejszości w m inisterjum  się w y
raził, kiedy motywował, że R ad a  państw a musi 
być ro zw ią zan ą , że R ada państw a wprawdzie 
form alnie ' istnieje, ale niema żadnego m ateria l
nego znaczenia i p o w ag i, albowiem prócz se \ 
ąji posłów narodowości czeskiej w ystąpiło  wie
lu  posłów, tyrolskich, kraińskich, dalm atyńskich 
bukowińskich nareszcie cała delegacja galicyj

ska. Pokazało się m iałem słuszność że kiedy po
wiedziałem , że przez wysłanie delegacji n ie ty l- 
ko że nie będą uporządkow ane stosunki we 
w nętrzne A ustrji, ale położenie się pogur-zy, 
ponieważ podtrzym ujem y system  tak i, który nas 
do tego doprowadził,

dziś m iał bym nierównie więcej powodów, 
do postanowienia wniosku, abyśmy rady  p ań 
stw a nie obsyłali, jednak m ając wzgląd na za
szłe zdarzenia i na istniejące bardzo groźne 
położenie, w jakiem  państw o austrjack ie się zn a j
duj?, odstępuję na ten raz od megc zdania i 
życzę sobie, aby rada P aństw a, za ję ła  się wy
borem posłów do w scóloych delegacyj, aby te 
mogły obmyśleć środki, służące do utrzym anie 
potęgi mocarstwowej A ustrji i do obrony je j 
całości zagrożonej.

Pozwolę sobio zrwócić uwagę na ten ta k t, 
że d o 1 o g a c j  a n a s z a w y s t ą  p ił a  z r a d y  
p a ń s t w a .  Je s t to  fa k t bardzo ważny, w ystą
pienie to  delegacj i pochwalił cały. k ra j. Otóż 
gdy od tego czasu stosunki wewnętzne pań
stw a nic się nie zm ieniły, więc dziś, gdybyśmy 
bezwarunkowo, bez wszelkich zastrzeżeń obe
słali radę Państw a, potępiłby Sejm  tę  politykę, 
ja k a  inaugurow aną była w ystąpieniem  delega 
cji z rady pań tw a.

Zdaje mi się, że z tego względu nie może
my pod żadnym warunkiem  bezwarunkowo 
obesłać R adę państw a : musimy w jak im ś a k 
cie powiedzieć dlaczego to  robimy.

Nareszcie podaję pod św ia tłą  rozwagę 
szan. zgrom adzenia tę  uwagę, ja k  niepolitycznie 
by było gdybyśmy dziś zaraz odrzucali tę  broń 
która przedstawia się w moim wniosku, gdyby 
ten wniosek nie był odesłany do lo in isy i do- 
zbadauia. Sądzę, że parę uwag w ystarczy, aby 
wykazać że przedm iot na wszelki przypadek 
jest bardzo ważny i godzi się aby by ł g run to 
wnie rozpatrzony. Zachowuję sobie gron tiw ue 
umotywowanie mego wniosku w tym  przypad
ku, j* żeli wys. Izba  zechce odesłać go do ko
m isji — kiedy sprawozdanie przyjdzie pod o- 
bradę. U praszam  zatem , aby wys. Izba raczyła 
odesłać ten  wniosek do kom isji adresowej, i 
polecić je j przedłożenie spraw ozdania w na j
krótszym  czasie.

P rzy  głosowaniu wniosę k odesłano do l:o 
misji adresowej, przyjęty.

Ostatnie wiadomości.
S m utnie w yglądają rzeczy w A u strii. 

W  Czerniowcach nie-R um uni usunęli się z sej
mu, wjęc niem a kom pletu  po‘rzebnego. W  Ins- 
pruku klerykalni chcieli przyrzeczenie w ier
ności złożyć jedyn ie  pod zastrzeżen iem , iż to 
nie ubliży prawom które nadał dyplom paź 
dziernikowy z r. 1860. M arszałek nie przyjął 
takiego przyrzeczenia, więc nie będzie kom pletu. 
W  Bernie deklaranci nie wzięii udziału  w se j
mie, a w ich nieobecność większość niemiecka 
unieważnia wybór wielu z nich.

lndej>evdance Belge p o w tarza , jak  donosi 
te leg ram , słow a B a z a in a : „Jeż li zm uszony  
b ę d ę  b ić s ię  20 . s ie rp n ia , to  b ęd ę  się  b ił. 
L ecz je ź li bić s ię  będę m ógł dop iero  25. 
s ie rp n ia , to zn iszczę P ru sa k ó w ."  K o re sp o n 
d e n t teg o  pism a, b aw iący  w g łów nej k w a te 
rze  B aza ina , donosi tak że  o u iez łam an y ra  
duchu  a rm ii fran cu zk ie j.

A rm ia F ry d ry k a  K aro la  i S te in m etza  
s to ją  c iąg le  pod M etz. W idocznie czek a ją , 
aź  n ad e jd ą  posiłk i.

L iczy liśm y  k o rp u sy  now o u tw orzone w 
C halons na 3 0 .0 0 0  ludzi. K oresponden t 
W ehrzeiiung  z P a ry ż a  donosi, żc 13. ko rpus 

pod jen era łem  V inoy, k tó ry  się  fo rm ow ał

tam że  i juz w yruszy ł do U balons, liczy 6 0 .000  
ludzi.

W  północnych i po łudn iow ych  Niem 
ezech znow u na k ilk a  dni na ko le jach  za 
w ieszono przew óz osób p ry w a tn y c h , z pow o
du now ych tran sp o rtó w  w ojsk  na p lac  boju. 
W o jsk a  te  złożone z sam ych  rek ru tó w , k tó 
rych  tam  gdzie pochód o d b y w ają  nie ko le ją  
mi, p rzy  w y p o czy n k ach  ćwiczą w  broni.

Z P a ry ż a  22. te le g ra fu ją , że su b sk ry p c ja  
750  m ilionów  pożyczki, k tó ra  d n ia  23. m ia ła  
być o tw a rtą , ju ż  dn iem  w przód  p ren o tac jam i 
i k au c jam i b y ła  n ie ty lk o  zu p e łn ie  p o k ry tą , 
a le  jeszcze w ie lk a  b y ła  zw y żk a .

Telegramy „Gaz. Narodowej."
P u r y i 24. sierpnia. Subskrypcja 

na nową pożyczkę wojenną przenosi su 
mę 1000 milionów.

Sąd wojenny wydał w sprawie za 
burzeń w la Y illette trzy  nowe wyroki 
śmierci.

W Izbie zażądał wczoraj Grambet- 
ta ,  aby system przem ilczania ustał, 
gdyż kraj musi znać całą grozę sy tu a
cji , aby m ógł myśleć o obronie. Po
wstaje hałas, podnoszą się reklam acje 
z tego powodu i M inister 1 spraw  we
wnętrznych oświadcza, iz nie otrzymał 
żadnych wiadomości z placu boju.

F lo ren cja  d. 24 sierp O p p i-  
nione donosi, że M inghetti przyjął po
sadę am basadora w łoskiego przy dwo
rze wiedeńskim.

K u raw iedeń sk ie j  d-iełćty
z d n ia  24. s ie rp n ia  1870,

godz. 10 m inut — przedpołudniem
Akcje kolei koszycko-oderbergskiej
Akcje kredytowe
Akcje banku anglo-anstr.
Bank obrotowy
Akcje kolei Karola Ludwika .
Kolej południowa 
Franko-austr.
Akcje banku ludowego losy z r. 186
Akcje banku bud. wiedeńskiego
Akcje bauku centralnego
Kolej E lżbiety
Akcje banku związkowego
Napoleondor
Wied. Tramway 
Kolej Łupkowska 
Losy tureckie - 
Usposobienie mdłe.

244 % 
2a0 —

235 —
193
93 —

89 '/,
210  —  

200  —  

10 45 
161 -

Cena jednego egzem plarza 3  cnt.

W ydawca: Teofil SzumBki. W łaściciel i odpowiedzialny Redaktor: Jan Dobrzański. Z drukarni krajowej M. F. Poremby


